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du Okręgowego p. W. Krzętowskiego
i prokuratora przy S. O. w Płocku 
p. Szczycińskiego.

Przed aktem dekoracji p Starosta 
wygłosił krótkie okolicznościowe prze 
mówienie do odznaczonych—nacechowa­
ne wielką serdecznuścia i koleżeńskim 
stosunkiem, podkreślając, że w ciągu 
trzech lat współpracy z uimi w admini­
strowaniu powiatem, nrał możność po 
znać i ocenić ich pracę i zalety jako n- > 
rzędników i ich osobiste, wyraził ra­
dost, że praypadło mu w udziale — w 
dniu imienin Marszałka Polski — przy- , 
ozdobić pierś ich tem zaszczytnem od­
znaczeniem—w imieniu p Prezesa Ra­
dy Ministrów za pracę w służbie pań­
stwowej i społecznej. I o przemówieniu 
p. Starosta udekorował kolejno odzna­
czonych krzyżami, wręczając im odpo- I 
Wiednie dyplomy i gratulując.

W imieniu udekorowanych zabrał 
głos p. vice starosta St. Rudnicki, dzię­
kując w pięknym przemówieniu, w imię | 
niu swoim i udekorowanych kolegów ■ 
p. staroście, za szezere i serdeczne sio» j 
wa uznania i oeenę ich pracy w służ- 
bie państwowej, zapewniając jednoczę- i 
śnie, źo odznaczenia jakie przypadły im i 
w udziale, będą zachętą i bodźcem do 
dalszej wytężonej pracy dla dobra służ­
by, społeczeństwa i Państwa.

W imieniu Rady Powiatowej BBWR 
i społeczeństwa współdziałającego w 
pracy nad racjonalnym ustrojem pań­
stwa i wykuwaniem polskiej racji sta­
nu—złożył udekorowanym serdeczne 
gratulacje dyr Z. Maciejowski—wyra­
żając nadzieję, że Krzyż Zasługi jaki 
zawisł djiś na ich piersiach, będzie 
bodźcem do dalszej owocnej i poźyteoz 
nej praoy—dla państwa i społeczeństwa.

Zmiany w rządzie
Pa rekonstrukoji gabinetu w dniu 

Wczorajszym urzędowali jeszcze wszys 
ay dotychczasowi ministrowie na swych 
•tanewiskach.

Przejęcie urzędowania przez mini­
stra Lidkiewioza w resorcie rolnictwa 
i reform relnyh oraz przez ministra 
KUftna w ministerstwie komunikacji i 
rebét publicznych nastąpi dopiero dziś 
lob jatre.

Planowane poprzednio zaprzysięże­
nie nowyeh^ministrów nastąpi również

Hitler dqży
Berlin, 22.3—Prasa nitmieeka ogła 

**za przygotowaną zawczasu listę rządu, 
który miał objąć władzę w razie zwy­
cięstwa hitlerowców. Kanclerzem miał 
być Grzegorz Strasser, ministrem spraw 
łłgranicznych Rosenberg, ministrem fi 
B&oaów miał zostać Szacht

Berlin, 32 3—Organizacja hitlerow­
ców wydała 7 miljonów marek na pro 
PŁgandę kandydatury Hitlera podczas 
Ostatnich wyborów na prezydenta Rzeszy.

Ogólne zadłużenie organizacji wyno 
łl 20 milionów marek, które miały być

dopiero po powrocie wicepremjera Za- ■ 
wadzkiego z Paryża. I

Jak to już donosiliśmy poprzednio j 
w związku z nominacją wicepremjera | 
skasowane ma być stanowisko podse- [ 
kretarza stanu prży prezydjum Rady 
ministrów.

Wicemin Stamirewski przejść na : 
jak się dowiadujemy, do rainistersiwa 
pracy i opieki społocznej na takie sa 
mo stanowisko.

do władzy |
pokryte po dojściu do władzy Hitlera.

Ponieważ jednak chwila ta odwleka 
się istnieją mocne przypuszczenia, że ’ 
niedługo do bram „Pałacu Brunatnego“ 
w Monachium (centrala hitlerowców) 
zastuka komornik sadowy.

Berlin, 22,3. — Hitler wniósł do 
sądu skargę przeciwko ministrowi spraw 
wewnętrznych na masową rewizję w 
lokalach hitlerowskich w ub. piątek. 
H’tler oświadcza, że rewizje te były 
niezgodne z konstytucją 

kronika płocka
S'«b-ne Krzyże Zasługi ozdobiły 
pltii 4 wyższych urzqdirków Sta­

rostwa Płockiego
W dniu 19 marca, po ukończeniu 

defilady jaka miała miejsce przed gnia 
cham Starostwa, o g. 12 w południe, 
* sali sejmikowej Starostwa płockiego— 
gromadzili się asystujący w przyjmo­
waniu defilady przez dowód ę garnizo- 

płockiego — przedstawiciele władz 
•i*jski8h. sądowych, instytucji państwo 
Jich, komunalnych, oświatowych, ban­
kowych, ®peł*cznych oraz grtno naj- 
bl'inzyoi: znajomych, kolegów i rodziny 
dekorowanych — na uroczystość wręczę 
ni* dyplomów i dekorację Krzyżem Za- 
8,tJgi 4-ch wyźszynh urzędników Staro- 
*twa Płockiego.

Stosownie do postanowienia p. pre- 
^®*a Rady Ministrów z dn. 9 czerwca 
1981—Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali:

1) Stefan Rudnicki — za- 
8tfP®a Starosty w Płciku—za zasługi 
MIoż©ne w słnżbio państwowej oraz na 
Mlu pracy społetznej.

“) J a n Smereczański — 
r8łerendarz Starostwa w Płocku—za za- 
®<u.gi położone w służbie państwowej.

8) Zygmunt Brzósk o—asse 
Jf p Starostwa w Pułtusku,—obecnie re- 
erend*rz Starostwa w Płocku—za za 

8*°gi na puiu pracy społecznej
4) oraz postanowienieniem p. Preze 

Sg ^ady Ministrów z dn. 9 listopada 
■ r.—p. Kazimierz Bachu-

w s k i — po w. lekarz weterynarji 
f łoeku—srebrny Krzyż Zasługi—za 

«/!5.^0Wo i owocną pracę w 
Mużhe państwowej.

Aktu dekoracji krzyżami i wręcze- 
1 * dJPlomów—dokonał Starosta płneki 

P« M. Godlewski, w asyście prezesa Są

W końcu uroczystości zebrani na | 
sali złożyli udekorowanym życzenia 
i gratulacje z okazji otrzymanych od­
znaczeń !

Odznaczenie zasłużonych 
rzemieślników. |

Dnia 19 b. m. o god. 1 w południe | 
Starosta płocki p. M. Godlewski w asy- ‘ 
ście pp. vicestarosty St. Rudnickiego ? 
i sekretarza Wydziału Powiatowego p. 
I Puternickiego w obecneści przedsta­
wicieli miasta, Rady Miejskiej, cechów 
1 stowarzyszeń rzemieślniczych oraz 
kilku instytucji społecznych i oświato- ž 
wych udekorował żetonami w imieniu 
p. Ministra Przemysłu i Handlu 9 osób— 
za wybitne zasługi w pracy w rzemiośle 
polskim Žetony otrzymali rzemieślnicy j 
krawcy: 1) Bronisław Rybicki, 2) Lud 
wik Bonalski, 3j M. Gatkind, 4» Ch. Cyt- ’ 
ryn, 5 D Lauten berg, fryzjerzy: d) 
Juljusz Domb, 7) Franciszek Głuchow­
ski, 8) Antoni Cegliński—blacharz i 9) . 
Roman Rogoziński—kowal.

AkŁu dekoracji dokonał p. Starosta 
M. Godlewski, wygłaszając okoliczno- ' 
ściowe pn ^mówienie w którem pod- ■ 
kreśl ł zurczenio rzemiosła i jogo stan 
w dobie oym niezawisłego w dobie- 
rozbiorów ^Polski—oraz obecny w Pol- i 
sce Niepodległej —składając odznaczo- * 
nym gratulacje z okazji otrzymania od­
znaki za długoletnią i wytężoną pra- 1 
cęwraz obranym zawodzie.-—’# zakoń­
czeniu p. Starosta wręczył kolejno od- j 
znaczonym dyplomy i udekorował od i 
znaką—żetonem

Po panu staroście zabrał głos mec. 
K. Mayzner, jako przewodniczący Blo­
ku gospodarczego Rady miejskiej m. 

łocka. Mówca zaznaczył dwa mo 
menty, z którymi zbiega się święto od­
znaczonych rzemieślników. Pierwszy— 
to chwila przełomowa, w jakie) znajdu­
je się cała ludzkość. Stanęlśmy ua 
progu epoki, którą znamionuje maszy­
na. Bez względu na to, jaką rolę od 
grywa mechanizacja naszego przyszłe­
go życia, maszyna nigdy nie zabije i : 
nie zastąpi inicjatywy, twórczości i 
ducha ludzkiegu. j

W tworzeniu dóbr ekonomicznych, 
rzemiosła reprezentują te trzy czynniki, 
a zatem chwalebne dzieje rzemiosł poi . 
skich nie zainykaią się dniem dzisiaj 
szogo kryzysu. Drugi moment, zbiega- | 
jący się z odznaczeniem rzemieślników 
płockich—to święto osobiste Pierwsze­
go Marszałka Polski. Ideelogja budow­
niczego naszoj niepodległości obejmuir 
cały Naród, jest ponadklasową i po- 
nadstanową. Każdy czyn zasłużony 
znajdzie w niej swoje odbicie. Najsto- 
sowniejszem zatem zakończeniem dzi­
siejszej uroczystości będzie wzniesienie 
okrzyku: niech źyje Najjaśniejsza Rzeez- 
poBpolita pod znakiem Jej Wodza! j 
Zebrani pedchwycili okrzyk mówcy, 
powtarzając go trzykrotnie.

Z kolei przemówił p. dyr. Augustyn, 
składając w imieniu Rady Pow. B. B. » 
W. R, gratulacje. Mówca zaznacza I 
świetne okresy, jakie w historji przy- | 
padly w udziale rzemiosłu. W dobie 
dzisiejszej rzemiosła polskie mają cięż 
kio zadania do spełnienia, szczególniej, 
że praca ich odbywa się w trudnych 
warunkach, a co gorsze, nie jest nale 
życie oceniana. Zmieni? się to musi i 
trudności,—uzbrojeni w cierpliwość i 
wytrwałość—rzemieślnicy przezwyciężą, 
szerząc swe teoretyczne i praktyczne 
zasoby wi< dzy i fachu, zaprawiając do

niego grom idy jednostek oświeconych, 
świadomych swych zadań i roli, mogą­
cych doprowadź ć rzemiosło do stanu 
rozkwitu, a lem samem mogąaych zro­
bić dużo dobrego dla Państwa całego i 
społeczeństwa.

W imieniu rzemieślników odznaczo­
nych zabrali głos p. Franciszek Głuchow­
ski i p. J. Domb — dziękując p Sta­
roście za dekorację i zapewniając, że 
odznaka będzie dla nich zachętą do 
dalszej pracy dla dobra ogółu rzemielś- 
ników i społeczeństw®.

Wspólna fotografa odznaczonych 
i obecnych na ceremonji dekorowania— 
zakończyła uroczystość.

• ••
Z pośród 9 odznaczonych rzemieśl­

ników wszyscy mają za sobą conajmniej 
25 lat pracy zawodowej, a wielu z nich 
wydatnie zaznaczyło się w źyjin spo- 
łecznem naszego miasta I tak p. Fr. 
Głuchowski pracuje 27 lat, mając nie 
małe zasługi na polu podniesienia rze­
miosła, organizując cech fryzjerów - pe- 
rukarzy, biorąc udział wzaLźeniuRady 
Rzemieślniczej i w r. 1919 t. zw. Jar­
marku rzemieślniczego, Piastując czas 
pewien godność prezesa kasy pożyczko­
wo - oszczędnościowej dla rzemieślników 
broni w 2 ch kadencjach spraw rze- 
mieslniozyeh na terenie Rady Miejskiej 
m. Płocka, i obecnie stale występuje w Ra 
dzie w obronie spraw rzemieślniczych

Z górą już 42 lata prowadzi zakład 
krawiecki w Płocku p, M Gutkind — 
doskonaląc go i utrzymując stale na 
poziomie wymagań chwili i postępu. 
Długi szereg lat bierze czynny udział 
w zarządzie Cechu mistrzów krawiec­
kich, dbając stale o podniesienie pozio­
mu umysłowego i fachowego kilku po­
koleń uczniów i czeladzi krawieckiej 
Slanow sKo Starszego Ce; hu —zachowuje 
do dziś dnia Zorganizował Związek 
Rzemieślników Żydów w Płocku, dłu 
gie lata będąc jego prezesem, a ustę 
pując miejsca młodszym, piastuje go 
dnośó honorowego prezesa Zw Bierze 
udział w wystawach — i pomijają® (d 
znacz-nia dwa złete medale w 1910 - 
na wystawie w >925 r. Przamysłowo- 
Rzemieślniezej w Gnieźnie—zdobywame­
dal srebrny ostatnio zaś na wystawie 
ruchomej w Płocku jago eksponaty zdo­
bywają zaszczytne odznaczenie.

Podobna, rolę spełn.li w ciągu kil­
kudziesięcioletniej pracy i pozostali od 
znaczeni—biorąc przedewszystkiem czyn­
ny udział, w Związkach i Cechach — 
organizując je i rozwijając.

Słusznie tedy wszystkim tym którzy 
ćwierć wieku — w y trwali w raz obranym 
zawodzm i prasowali—przypadła w udzia­
le zaszczytna odznaka p. Ministra Has 
dlu i Przemysłu.

7 kolektur płockich.
W pierwszych 10 dniach ciągnienia 

V klasy 25 Leterji Państwowej w ko. 
lekturze M. Neumana w Płocku, Kole- 
gjalna Nr. 3, tel. 354, padly następu­
jące wygrane:

Zł. 3.000 — na 145886.
Zł. 2.000 — na X» 196511
Po zł. l.OOO;- 13267 i 73904.
Po złot. 500 —MM 2093i 34886 

104005 i 145881.
Po zł 250 — na NaNa 4046 c»193 

7 13263 4 16079 25422 4 9 57277 
91 4 65223 7389J 90&97 92981 92 
98 93000 104018 29 38 41 4 109286 
113522 24 121917 126504 6 13 19 
145882 145884 150331 2 9 155361 3 
70 156372 i 79.
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Po sesji sejmowej
Pe niemal półroeznyuh obradach 

rozpoczęły nasze władze ustawodawcze 
swiąte«z*o wywczasy Dały one pań 
stwu budżet na okr^s od 1 kwietnia 
bieżącego roku do krńca marca 1933 r 
dały szereg ustaw, ściśle związanych 
z następstwami światowego kryzysu 
i mających na coin paraliżowanie tych 
nastęDStw na nasz ustrój sp łeczny 
i gospodarczy; dały wreszcie obfite żni­
wo ustaw, wchodzących w normalny 
zakres prac Sejmu i Senatu. W tych 
trzech głównych działach -- budżeto­
wym, kryzysowym i ustrejewym - wy 
czerpuje się ta intensywna praca, jaką 
w ciągu zimy wykonały raszi ciała 
ustawodawcze L^cz zanim p zystąp;my 
do oesiy pozytywnych wyników tej 
pracy — a ocena ta wobec obfitość 
załatwionych spraw nie może być objęta 
jednym rzutem spojrzenia — należy 
rozpatrzyć te zarzuty, jakie estatniej 
sesji były często stawiane zo strony 
tych, którzy unikali pozytywnej i czyn 
nej współpracy, a obrali sobie wygod­
niejszą pozycję krytyków. Ztrzutów 
tych były dwa: po pierwsze, że nasz 
parlament w ostatniej sesji załatwił za 
dużo spraw, po wtóre, że załatwiał je 
za prędko.

Dlaczego w tej ostatniej sesji było 
tyle spraw, które nasze ciała ustawo­
dawcze miały do załatwienia? Dlaczego 
ich było więcej niż w normalnych cza 
šach. Odpowiedź jest bardzo prosta. 
Właśnie dlatego, że żyjemy w czasach 
przełomowych, przesileniowych, powstaje 
ten nadmiar zagadnień, które domagają 
się zarówno szybkinj, jak i radykalnej 
deeyzji Czasy przesilenie we wyłaniają 
szereg kwestyj nowych, ^problematów 
przedtem nieistniejących, komplikują ono 
tu, eo dotychczas było preste i łatwe; 
wymagają obmyślenia i zdefinjowania 
nowych sposobów ochronnych i środków 
zaradczych. Oto przyczyna, dla której 
spraw poruszanych w Sejmie i Sonacie, 
było istotnie bardzo dużo Czy wszyst­
kie musiały przejść przez aparat pra­
wodawczy? Czy w!ele znich—zwłaszeza 
dotyczących nie całości społeczeństwa 
a pewnych tylko jego odłamów, nie ca­
łokształtu życia a pewnych jego odcin 
ków — nie mogło być załatwionemi bez 
udziału parlamentu? Marszałek Switai- 
ski, zamykając sesję sejmową, poświęcił 
temu zagadnieniu bardzo trafne uwag: 
domagając się, aby głównie podstawowe 
zagadnienia stanowiły przedmiot obrad 
ciał parlamentarnych, natomiast te,kió 
rych zasięg nie obejmuje całości łpiełe- 
ozeóstwa lub temat jest tylko tragmen 
t m pewnej całości pozostawały w wy­

łącznej sferze działań władz wykonaw­
czych.

Ale, niezależnie od tego postulatu, 
faktem jest. że przełomowe czasy po 
wodują konieczność stosowania liczniej­
szych środków ochronnych, a to stwa­
rza aktualnie ten nadmiar spraw, któ­
re zaprzątają uwagę zarówno rządu uak 
i parlamentu i stawiają zarówno rząd 
jak i parlament pod przymusem zwie 
lokrotniouej co do swej intensywności 
prrvey

A drugi zarzut? Sejm pracował 
niétylko za wiele“, ale również i „za 
szybko6? Odpowiedź aa teu zarzut 
musi byc rozpatrywana z dwóch punk 
tów widzenia: techniki, zastosowanej u 
cas dopiero w obecnym Sejmie, poda 
dającym poraz pierwszy zorganizowaną 
większość i czasów przesileniowych, ja. 
kie przeżywamy. Tempo przeobrażeń 
w naszej strukturze gosp -Jarcze,, spe 
wodowane światowym kryzysem, jest 
tak szybkie, iż reakcja ze strony 
władz, zarówno wykonawczych, jak i 
ustawodawczych, musi być równie szyb 
ka Ci, którzy by nadążali za temi 
przeobrażeniami slim'czym chodem, za­

przepaściliby najżywotniejsze interesy 
państwa, i jego obywateli. To ih^ba 
bliższego uzasadnień a me wymaga Na 
to dostosowanie zarządzeń władz wyko 
nawczych i ustawodawczych do wzmo­
żonego tempa życia gospodarczego i 
jego przemiń, właśnie dedatnio wpły­
wa technika prac w czwartym Sejmie, 
oraz fakt, że posiada on zwartą więk­
szość.

Parlament nasz ostatnio załatwił 
dużo spraw i szybko Gorzej byłoby, 
gdyby po zamknięciu sesji trzeba było 
mu napisać jako epitafium, że załatwił 
mało i powoli.

At

Sprawy rzemieślnicze
Na zjeżdzie rady naczelnej rzemios 

ła polskiego, odbytym ostatn o w War­
szawie, zapadła uchwała, upoważniają 

. ca prezydjuro rady do zwołania ogótno- 
: krajowego zjazdu rz mieślników, w 
[ eclu poparcia najżywotniejszych pastu 

latów rzemiosła i do zorganizowania 
* tygodnia propagandy wytwórczości rze 
' mńiślniczej.

Nadto rada naczelna zdecydowała 
wezwać wszystkie rady wojewódzkie i 

i stowarzyszenia do zorganizowania 17 
' kwietnia obchodów rocznicy powstania 

Kilińskiego w Warszawie drogą zorga 
uizowania zebrań i nkademji.

Niemcy boją się stabilizacji 
pokoju

Przez długie lata dumną dewizą 
Niemców było że „nikogo się nie bo 
ją, tylko Boga". Niewiele, coprawda, 
dali dowodów swej v bo jaźni božoj“ pod­
czas wielkiej w«jny. Obecnie jednak, 
coraz liczniejsze mamy dowody, że Niem­
cy współczesne może już i Boga się nie 
boją wcale, naiom ast boją się napew- 
no.. pokoju.

Wydany w Gonownie przez niemiec­
kie stowarzyszenie przyjaciół Ligi Na­
rodów tygodnik w języku francuskim 
zwra a się wprost i otwircie frzeoiwko 
podniesionej z inicjatywy polsk ej idei 
rozbrojenia moralnego. Zdawałoby się, 
temat — na terenie genewskim — dość 
trudny i n-ewdzięczny. Widocznie jed­
nak inicjatywa polska poważnie krzy 
źu.e plany niemieckie, skoro propagan 
da niemiecka podjęła się tak trudnego 
i niewdz ęcznego zadania. Dowodzi te­
go propagandowy tygudnik niemiecki, że 
idea rozbrojenia moralnego przeszkadza 
rozbrojeniu wojskowemu. Risnm teue- 
atis amieil Niemcy widocznie uważają 
publikę genewską za bardzo naiwną, 
skorą mają odwagę lansować taką nie 
dorzeciuość. Propagand i, niemiecka usi­
łuje wmówić w świat, że n.ebezpieczeń 
stwo leży w bron;., nie w ręku, która 
nią włada A przecież broń nawet na - 
niebezpieczniejsza jest rzeczą martwą, 
dopóki nie znajdzie się ręka, która ze- 
chce i potrafi ucyuió z niej morderczy 
użytek. Wola i myśl ludzka, a więc 
czynniki moralne i umysłowe—oto istot 
ne źródło niebezpieczeństw.-» wojennie.

Ale Niemcy boją się janiczu're, by 
te źiódła nie wyschły w ich własnych 
sercach i duszach. Boją s ę „rozbnoje- 
nia m-ralnego“ pi zedewszystkiem dla 
siebie. W połączeniu z ujawnioną ;uż na 
terenie Komisji n zbrojeniowej taktyką 
ambasadora Nadolnego, j^sne już jest, 
jakie plany roją się Niemcom w z iiąz 
ku z akcją rozbrojeniową. Cno-i?i im 
o to, by pod protektoratem „rowncści 
zbrojeń“ uzyskać prawo jawnego zbro­
jenia się, wbrew zobowiązaniom Trak 
tata Wersalskiego, no i chodzi o to, by 
Niemcom nikt nie przeszkadzał w dal 
szem .moralnein zbrojeniu sę*, t j. w 
podtrzymywaniu i ekscytowaniu szrJn 
.rewanżowego .

Jak wrażliwe są Niemcy na wszel­
ką wieść o możliwości unormowania 
stosunków ze swym sąsiadem wschód 
nim, t. j. z Polską, mamy znowu świe­
ży dowód, W prasie niemieckiej ro-. 
zeszła się pogłoska, żo Rząd polski 

zaproponował Rządowi niemieckiemu 
zaprzestanie wojny celnej, która z #P 
ny Niemiec trwa już lat 7 i wzajemne 
zniesienie wszelkich bojowych zarzą* 
dzeń celnych, Zaznaczyć należy, że 
ze sfer miarodajnych Rządu polskiego 
brak potwierdzenia tej wiadomości. Al0 
już samo jej ukazanie się na szpaltach 
prasy wystarczyło, by takie organy 
jak „Koelnische Ztg.“, a przedewszyst- 
kiim „Deutsche Tagosztg ’ uderzyły na 
alarm. Organ prawicowy jest zdania, 
że Rząd Polski powinien znieść wszel 
kie swe zarząuzenia, skierowane prze­
ciwko importowi niemieckiemu, nie pp 
tając wcale czy i jaką uzyskać ma re­
kompensatę ze strony niem eckiej. Ina­
czej projekt polski traktowany jest, 
jako „nieszczery i beztresciwy“.

1 tutaj znowu ujawnia się strach 
niemiecki przed każdym krokiem, któ 
ry prowadzić może do utrwalenia po 
koju A potrzeba »rozbrojenia moral­
nego“ Niem.ec ustawicznie znajduj0 
dziesiątki faktów potwierdzających. 0- 
statnio w Pruńech Wschodnich zamor- 
do ano, z pobudek jedynie nienawiści 
ule .niennoj, naujzyoiela Polaka, Lanca. 
Niemieckie „uzbrojenie moralne’ zdo 
łałe przekroczyć nawet słupy granicz 
ne i dało znać o sobie w granicach 
Rzeczypospolitej Polskiej. We wsi 
Gościejewo pod Rogoźnem (pow. obor­
nicki) zamordowany został 12-letni u- 
czeń szkoły polskiej Marcin Lijewski 
przez 15-letnich chłopcó w niemieckich, 
uzbrojonych w kije, z nabitemi na m0 
grubemi gwoździami.

Jakie rezultaty daje „uzbrojeni0 
moralno“ wśród młodzieży niemieckiej 
w Berlinie, o tem nie potrzeba pisać, 
wobec codziennej kroniki mordów i 
objawów wyuzdania. Jak widzimy, 
niebezpieczeństwo „uzbrojenia moralne­
go nie grozi wcalo Niemcom. Niopo 
trzebnie tedy ich propaganda wysila 
się na jego zwalczanie
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Trwał*, podstawy Traktatu 
Ryskiego.

Dnia 1S marsa upłynęło lat 11 od 
daty podpisania w Rydze Traktatu Po 
kejowego między Polską z jednej stro 
ny, a Rosją i Ukrainą—z drugiej Jan 
Dąbski, który stał na czele Polskiej 
Delegacji Pokojowej zarówno w Miń­
sku, jak i w Rydze, we wspomnieniach 
swych p. t. .Pokój Ryski" (Warszawa 
H3i), słusznie zaznacza, że „Trakta­
tem tym zakończona została zwyciąsko 
dla Polski przeszło stuletnia walka po 
między Polską a Rosją o niepodległość 
polityczną Narodu Polskiego, o rozle 
głość terytorjum wskrzeszonego Pań­
stwa Polskwgo Istotnie Traktat Ry­
ski jest zakończeniem tych zmagań 
krwawych, jakie Polska lociyła z Rosją 
u swój byt i niepodległość, poczynając 
od Konfederacji Barskiej, poprzez wszyst­
kie powstania, końoząe na zwycięskiej 
kampanjj 1920-go roku, stoczonej pod 
wodzą Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Fundamenty Traktatu Ryskiego opar­
te są zarówno na kościach rycerzy 
i powstańcacn polskich, którzy w ciągu 
półtorawiekowych walk o wolność skia 
dali dowody żywotności i woli do bytu 
niepodległego Narodu Polskiego, jak 
prz^dewszystkiem |i nadewszystko — na 
wielkim czynie orężnym, na który 

zdobył się Naród Polski nazajutrz po 
odzyskaniu niepodległości w nieutrwa 
Innych jeszcze grame .ech. Traktat Ry­
ski jest, oczywiście, wyidkiem decydu­
jącego zwycięstwa, odniesionego nad 
armją bolszewicką, dzięki męstwu i wy

i trwałości Żołnierza Polskiego oraz — 
I genjuszowi Wodza.
I Perypetjo, przez jakie p z?chodzą 
( układy pokojowe, ściśle są związane 
i z wypadkami na froncie wojennym. 
> Polska delegacja pokojowa udaje się 

do Mińska L t. d. 4 go sierpnia 1920 
i roku, w chwili, gdy rozpoczynała się 

dopiero b twa rozstrzygająca niemal 
ped ren rami stolicy Polski. Delegaci 
polscy w Mińsku Lit. traktowani są 
niemal jak j<-ń.:y czy zaValnicy. Bra­
kuje im wszelkich prymitywnych wygód 
a pizedewszystkiem możności komuui 
kowania się z Warszawą.

Myśl polityczna rosyjska, upojona 
chwilowemi powodzeniami armji bolsze 
wiokiej, wraca w stosunku de Puhki 
do starego, tradycyjnego źródła. Dani­
szewski. który stoi na czele delegacji 
pokojowej rosyjskiej, dyniujt delegacji 
polskiej warunki, których nie powsty­
dziłby się ani Piotr W elki, ani — Ka 
Jarzyna. R'isja znowu występuje w roli 
u g ví arantki“, żąda redukcji armji pol­
skiej do ř 0,000, wydania sobie pozo- 
sraiego sprzętu wojskowego i t. d 
Oczywiście, nawet i te warunki, które 
oldawały Polskę niemal na łaskę 
.gwarantki“, nie byłyby dotrzymane, 
w razie zwycięstwa armji bolszewickiej. 
Do Polski jechał przecież gotowj już 
„rząd poliki z Feliksem Dzierżyńskim

na czele. Bolszewicy byli mistrzami 
w fabrykowaniu „wcdi chłopó w i rebo 
tników.‘ przy pomocy— bagnetów. Pol­
skę, w razie przegranej, oczekiwał los 
„niepodległej“ Ukrainy lub Białorusi.

Ale oręż polski i genjusz Wodza 
zmieniły sytuację grunt'!Wie Delegacia 
polska w M ńiku chwyta przez swą 
radjostację komunikat Sztabu Polskie­
go, dowiaduje się o zwycięstwie, Od­
rzuca warunki Daniszewskiego, których 
zresztą przyjąć nie zamierzała w żad­
nym razie. Delegacja rosyjska mięknie, 
ale dehgacja pulska zdaje sobie spra 
wę, że istotne pertraktacje pokojowe 
należy odłożyć do czasu wyjaśnienia 
ostatecznych rezultatów zwycięstwa pol­
skiego Układy pokojowe przenies’ono 
są do Rpgi. trwały one przez 6 mie­
sięcy (21 września 1920 r. do 18 mar 
ca 1921 r.)

Hwtorja nio powiedziała jerzcze 
swego decydującego «Inwa o przyczy­
nach tak d ugotrwałej zwłoki Pewne 
jest, że wynikała ®na z taktyki rosyi- 
skiej, na którą miały swój wpływ 
również i podszepty niemieckie Cho­
dziło o to, by pertraktacje pokojowe 
przeciągnąć poza termin plebiscytu na 
Gó uym Śląsku. Ostatecznie Traktat 
Pokoiowy podpisano dnia 18 g > marca 
1921 r.

Traktat Pokojowy zawarty w Ry­
dze był owiany duchem porozumienia. 
Był to istotnie układ pokojowy „bez 
aneksr i kontrybucji i może dlatego 
okazał się trwały. W ciągu lat 11-tu 
od chwili zawarcia, Traktat Rysk^ ni­
gdy nie był kwestionowany ani przez 

Rosję ani przez Pulskę. Stosunki pol­
sko-rosyjskie n e zaraz po zawarciu 
Traktatu Pokojowego w Rydze ułożyły 
się normalnie. Mieliśmy jeszcze do 
przeżycia okres raidów, band dywer­
syjnych na terylorjutn Rzeczypospolitej, 
dopóki żelazny mur KOP’u nie położył 
im kresu. M]el śmy momenty krytycz­
ne, jak — zabójstwo posła Wojkowa, 
zamach na „torgpreda“, ostatnio znowu 
tajemnicza sprawa bomby Polańskiego. 
Zbyt wiele czynników najrozmaitszych 
zainteresowanych jest w psuciu stosun­
ków pomiędzy Pilską a Rosją sowiec 
ką Naogół iednak, jeśli pominiemy 
akcję Kominlernn, która zresztą ni0 
wydaje na terenie Polski zbyt frapu 
jących rezultatów, s.osuiki pomiędzy 
Polską a Roją sowiecką układają s’Ç 
niemal zupełnie normalnie.

Ostatnią ich fazą jest parafowanie 
paktu o nieagresji. Pakt ton narazi0 
utknął na martwym punkcie z powodu 
Rumunji, alo, niewątpliwie, dojdzio do 
ostatecznego załatwienia.

U wagi Rosji sowieckiej coraz bar­
dziej skupia się na Dalekim Wschodzie. 
Rząd z-is rosyjski z pewnością wie 
dobrze, iż nawet najgłębsze zaangażo­
wanie się Rosji sowieckiej na Dalekim 
Wschodzie nio będzie dla Polski poku 
są do naruszenia Traktatu Ryskiego.

Dlatego ufać możemy, że Traktat 
Pokuj u, zawarty w Rydze przed laty 
11-tu będzie trwałą podstawą dalszych 
stosunków normalnych pimiędzy Polską 
i Rosją.

Asper.
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Życzeniem zdrowia i jaknajdłuższe­
go życia Wudzowi narodu—mówca za­
kończył swe przemówienie.

Orkiestra wojskowa odegrała hymn 
narodowy i pieśń pierwszej brygady.

Po tym wstępie rozpoczęła się część 
widowiskowa akademji występem dzieci 
z rodziny wojskowej Kilkuletnie, dzieci 
z wielką werwą vy po wiedziały parę 
wierszyków okolicznościowych i, z du­
żym tupetem odtańczyły zbiorowy ta­
niec, powitany r.ęsistemi oklaskami 
przez publiczność. Był Łj bezwątpicnia 
jeden z najbardziej interesujących nu­
merów programu

Na zakończenie grono amatorów 
odegrało sztukę okolicznościową Ostoi- 
Sulnickiego .Uprowadzenie 10 ciu więź­
niów z ’ awiaka“ Dzięki starannej re- 
źyserji ip dyr Mieczyńskiego, wyko 
nawcy byli dość dobrze wyszkoleni 
i przedstawienie poszło składnie.

dr. KADYSZ
kio jo.KONC6KTy
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U.lg 
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Fscgram na dsli
Codzienny Przegląd Prasy Pol­
skiej
Płyty gramofonowe.
Płyty gramofonowe.
Płyty gramofonowe.
»Chwilka lotnicza*.
Odczyt z cyklu dla maturzystów 
szkół średnich.
Program dla dzieci.
Transmisja z Wilna.
Odczyt z cyklu dla maturzystów 
s?kół średnich.
Płyty gramofonowe
Odczyt w języku ukraińskim

17 IA P- t. rUkraina w cyfrach .
1? j ' Oedzyt pt. „Geethe i Mickiewicz“ 

\ Koncert symfoniczny.
^•80 książka rolnicza”. 
lôV Wiadomości sportowe. 
19*45 gramofonowe.
20.QQ Pasowy Dziennik Radjowy

Feljeton p. t „Gadzina w 
2o.ig Przedszkolu .

Transmisja z Filharm. Warsz.
W przerwie skrzyka pocztowa 

22łn techniczna.
23*oo nn(î6rt>

Dodatek do Prasowego Dzien- 
alka Radjowego

a<łemja ku uczenia Marszałka
J Piłsudskiego

8załka p >Otę ub-’ w dniu imienin mar 
akadenr teudskiego odbyła się w teatrze 
Przykr uroczysta. Widownia i scena 

bardzo gustownie girlandami
Szalka Na scenie portret noar-
Pu in:l. \ otoczenm sztandarów, u slro 

,Q1CJal j p 
ńk d *

hienia * rozPocz^a się od prze
a P- dyr. Z. Maciejowskiego, 

^ioslą rť 1 na wstępie przedstawił do 
S#S "dgry waną w kaźdem soo- 

przez mężów opatrznościo- 
fa Ua sw ’°W naroc*u’ tych którzy bio 

barki ciężkie brzemię od- 
NÄ01*’ za losy społeczeństw 
^zialai^0<, îc‘b. a flawet ludzkości. 
Styciaue V taka narażona jest na nie- 
n’kuien jedności, prowadzi do meu- 
^Mzy gp konfliktów, powstających po- 
8 °8ólel 5,n^em. człowiekiem wielkim, 
:a8nyCb Qdzi małych, o widnokręgach 

8tej caloś^^teych do objęcia szer- 
^îtkni tv I’ d° zrozumienia planów, 

Stau ,C" Ûa dteźszą metę
^eka. ty* T^o tragedję wielkiego czło- 
w Ze SzCzo(>ńiISCe ziawisk0 te występu- 

°wac jß oiną wyrazistością, obser- 
s°2^oiu j ,woież mężna w przebiegu 
Mka p0| Z1.ałalności pierwszego mar- 
*ioniD Mówca w swem przemó 
ffWażnie|s^es}F trzy, jego zdaniem 
ę bości; n 6 datî w rozwoju tej dzia- 
?'®jtku Wymarsz legionistów na po-
uC^eburl^- europejskiej, powrót 

0 i^26 1 ob^cie władzy’ wresz

sï?.etaPemWr\szoreg uwa8 tym głów 
i k ial ich Qtlalalności, prelegent uza- 

*0û8dkwen ^Onieczność w rozwoju 
dziejową.

Sztuka, czerpiąca pomysł z wyda­
rzenia prawdziwego, stara się wyzy­
skać szereg momentów sensacyjnych, 
utrzymujących w napięciu uwagę siu 
chacza. Pod tym względem zasługuje na 
uwagę scena w więzieniu i w kance- 
larji więziennej.

Wśród amatorów wykonawców zau­
ważyliśmy kilku, znanych nam z po­
przednich występów oraz liczuy zastęp 
nowych Wykonanie naogół odznaczało 
s’ę poprawnością. Wyróżnili się pp. 
SzOjer, w roli Maciulewicza Mieczyń- | 
ski, jako rotmistrz żandarmerji, amator i 
w roli żandarma pijaka p. A. Tuliński, ! 
odgrywający rolę więźnia, skazanego na 
śmierć i wielu innych.

Uroczysty obchód Imienin Mir- 
szałka w Synagodze

. Imieniny Marszałka Józefa Piłsud­
skiego były obchodzone przez społe- 
ezenstwe żydowskie w Płocku z wielsą 
uroczystością. Celem umożliwienia mło­
dzieży ze wszystkich szk'F oraz wszyst­
kim żołnierzom żydowskim miejscowego 
garnizonu wzię ia udziału w wielkiem 
święcie, obchód się odbył dnia 18 i 19 
b m. Zagaił obchód rabin płocki, po 
ezem przemówił do zebranych p. prof. 
Dawid Ejzenberg. W swych przemó­
wieniach do żołnierzy i do młodzieży 
mówca zaznaczył, iż ś viętujemy imieni­
ny Marszałka Józefa Piłsudskiego, naj­
większego bohatera Odrodzonego Pań­
stwa, bohatera, którego czyny wypeł­
niają najchlubniejsze karty w dziejach 
wskrzeszonej Ojczyzny.

Imię Jozefa Piłsudskiego jest tak 
ściśle związane z dziejami wyzwoleń- 
czerni Pulski, iż sobie nie wynbrÄ f.y 
odrodzenia się twóiczy<h sil Państwa 
bez tego . Duch i Oniekuńczego który 
stale czuwa nad całością Rzeczypospoli­
tej i wprawną ręką kieruje jej los mi,

Zgroza przejmuje każdego obywate 
la na samą mysl, coby się stal i z 
PoUką obecnie, w czas;e srożątmgo się 
po całym świecie strasznego kryzysu, 
w czasie, kiedy zatamuią się nawet 
najbardziej silne struktury finansowe 
mocar<twl Coby się stało z walutą 
polską, coby Się stało z całem życiem 
gospodarczem Państwa bez tej silnej 
spiżowej organizacji, nadanej Państwu 
przez Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
bez Jogo rządu, który zbawczą dłonią 
przeprowadza szczęśliwie nawę Pań­
stwa przez te rozhukane fale ogólnego 

j potopu! Jesteśmy świadkami wielkiego 
j cudu. Szalejący kryzys wstrząsnął ca- 
’ łym systemem gpspodarczym Europy, 
' zarysowują się silne odwiecznie struk- 
! tury gospodarcze świata, ale stabilizo 

wany przez Rząd Marszalka złoty 
polsk., niezachwiany w stałości swego 
parytetu, jest poszukiwany we wszyst 
kich krajach objętych kryzysom finan­
sowym.

To zwycięstwo systemu rządzenia 
Wielkiego Marszałka już nie jest tylko 
cudem nad Wisłą, ale cudem nad Re 
nem, Sikwaną, cudem nad Tamizą, 
gdyż dzięki spoistości polityczno-gospo­
darczej Polski Jej prestige mocarstwo­
wy wzrósł bardzo w całej Europie. — 
W dniu jmienio Marszałka Polski—ciąg­

nie dalej mówca w momencie, kiedy 
my wszyscy zebraliśmy s;ę, by z tego 
świętego miejsca przesłać Wodzowi Na­
rodu nasze najgorętsze życzenia, jest 
moim obywatelskim obowiązkiem dać 
chociażby najkrótszy zarys zwycięskiego 
pochodu ideałów Marszałka t? h ide­
ałów, do których dążyć będzie, miejmy 
nadzieję, podrastające pokolenie i wszyst­
kie przyszłe pokolenia, ideały, które się 
streszczają w słowach: D bro Państwa 
i Jego interes ponad dóbr« m i intere­
sem jednostek, partji lub stronnictwa. 
Ta święta prawda, iż sprawom Państwa 
muszą być podporządkowywane inter:sy 
partykularne lub klasowe przyśw-ocali 
wszystkiem poczynaniom Marszalka od 
zarania Jego wałki o niepodległość. 
Jeszcze w ciężkich mrokach niewoli, 
kiedy zaczęła dopiero kiełkować myśl 
wolnościowa wśród grup młodzieży pol­
skiej, będącej na emigracji na uniwer­
sytetach szwajcarskich, młody wówczas 
student Józef Piłsudski już zwalczał 
teorje, oparte na interesach jednej kia 
sy, a w centrum zagadnień stawiał wal 
kę o niepodległość, walkę o wskrzeszę 
me Państwa Polskiego. Myśl swoją 
wprowadza w czyn przez tworzenie w 
1905 r. tajnej organizacji wojskowej. 
Podczas wojny śwbiowoj, stojąc na czele 
legionów polskich, rnusiat ówczesny 
brygadjer nie raz staczać walkę ideową 
z mektóremi stronnictwami w łonie na 
rodu które były zawsze gotowe na 
kompromisy z wrogami. Z walk tej 
sztandar legjonowy wyszedł zwycięsko, 
nie zbaczając na włes z drogi prawdy, 
nakreślonej organizacji wojskowej przez 
jej ielkiego twórcę. Jeszcze i obec­
nie — zaznacza mówca —musi Wielki 
Marszałek toczyć walkę o te odwieczne 
ideały narodu, torując drogę tej Boskiej 
Prawdzie, iż dobro Państwa, utwaienie 
Jego tytu i Jego pomyślny rozwój mu 
szą być sta mne ponad interesy partyj­
ne To też w dniu imienin Marszałka 
życzymy Mu, by Jjgo Wielki Genjusz 
joszcze dlogo długo czuwał nad naro­
dem i by dauern Mu było ujrzeć Polskę 
szczęśliwą i potężną.

Przemówienie pana prof. Ejzenber- 
ga, jak zawsze cechowane glębokiemi 
uczuciami patrjotycznemi, zrobiło silne 
i niezatarte urażenie na młodzież i ze­
brane społeczeństwo Obchód zakoń­
czono modlit ą za zdrowie Prezydenta 
Rzeczypospolitej Ignacego Mościckiego* 
i pierwszego Marszałka Józefa Piłsud­
skiego

♦* *
Przemówienie w Dużej Synagodze 

hi. Płu ki w . kłosił pr f. E< nheig na 
p o«be Z zadu gm. żydowskiej k’Óry 
podczas wszystkich uroczystych ob&ho 
dów państ-owyb korzysta z obecności 
w Płocku jedynego dyplomowanego na­
uczyciela religji mojżeszowej w szkołach 
średnich i seminariach Podając przo- 
bUg obchodu w synagodze na którem 
obecni byli przedstawiciele władz pań­
stwowych i sejmikowych—korzystamy z 
okazji aby z obowiązku dziennikarskiego 
zaznaczyć długoletnią działalność społecz­
no—wychowawczą p. prüf. Eizenberga, 
który w styczniu r. b. święcił dziesię 
cielecie swej pracy zawodowej w Płoc­
ku. Z okazji jubileuszu Zirząd gm. ży­
dowskiej oraz rabin płocki M E den 
berg złożyli jub latowi serdeczne po 
dziękowanie za honorowe wygłaszanie 
przemówień okolicznościowych, w języku 
p<4skim, utrzymanych w pięknym stylu 
i formie — za budzenie najszlachetniej­
szych uczuć patrjctycznyoh wśród spo­
łeczeństwa żydowskiego i pracę wytrwa 
łą wśród młodzieży żydowskiej w Płoc 
ku n;e tylko na polu religijnego, ale 
i państwowego wychowania młodzieży.

O decyzjach, powzię‘yeh przez Za­
rząd Gnrny z okazji jubileuszu 10-lecia 
pracy profesora "Eizenberga — powia 
domiuno p Starostę Płockiego, z uzna­
niem podkreślając pożyteczną pracę Ju­
bilata w dded/inie państwowego wy­
chowania młodzieży, którą to pracę 
gorliwie i z wielkiem pośw‘ęceniem w 
ciągu lat 10 na terenie Płocka prowa­
dził i nadal prowadzi.

Organizacja Muzyków 
Zawodowych.

Kilkakrotnie już występujący zespól 
orkiestrowy na Koncertach T-wa Mu­
zycznego i uroczystościach, a przyjmo­
wany przez publiczność płocką z dużą 
sympatją—przyjął obecnie formę ścisłej 
organizacji zawodowej, jako Oddział 
Płocki Związku Zawodowego Muzyków 
Chrz’à’jan w Rzeczypospolitej Polskiej 
.Praca Pilska® z siedzibą główną w 
Warszawie pizy ul. Żóraw:ej 2 Do 
Zarządu Oddziału Płockiego weszli: p. 
prof. Pias k-prezes, prof. Starościński, 
p. Żółtowski i p. Szymański

Zamknięcie wystany.
Duia 20 b. m nastąpiło zamknięcie 

wystawy „Sztuka płocczan“, która w 
ciągu kilku tygodni zwiedzana była z za­
interesowaniem przez nasz ogół inteli­
gentny.

Prezes klubu artystycznego, p. K. 
Mayzner, zawiadamiając o zamknięciu 
oznsjmnił, że wystawę w czasie jej 
trwania zwiedziło około 2 tys. osób

Jest to wynik, jnk na nasze miasto 
bardzo pomyślny.

Na zakończenie kierownik sekcii 
plastycznej p. A. Nowiński wygłosił 
odczyt p. p. „Malarstwo współczesne .

Zapoznawszy zebranych z literaturą 
przedmiotu na wstępie, mówca prze­
szedł do kolejnego przedstawienia now­
szych kierunków malarstwa, obierając 
klasyczny pod tym względem teren —mia­
nowicie Francję, której kilku wiekowa 
kultura artystyczna stanowi podatne 
podłoże dla rozwoju sztuk plastycznych.

Poczynając od wielkiego reformato­
ra techniki malarskiej Maneťa, mówca 
zastanawiał się kelejno nad impresjo- 
n.zmem, ekspresjonizmem, formizmem, 
kubizmem, futuryzmem, surrealizmem, 
konstruktywizmem i t. p., podając sze­
reg cennych uwag informacyjnych 
o każdym z tych nowszych kierunków 
i starając się uwydatnić na podstawie 
tych danych linję rozwojową malarstwa 
współczesnego.

W odczyt swój mówca wniósł wiele 
zapału i umiłowania sztuki, podnoszą® 
w zakończeniu bezinteresowność i bo 
haUrstwo tych pracowników, którzy 
dążą za wszelką cenę do poznania 
prawdy w dziedzinie malarstwa.

Czarna Kawa.
Jak nas informują nasza zawsze 

ruchliwa i żywotna młodzież akademic­
ka organizuje w czasie feryj wielka­
nocnych „Czarną Kawę pod protek­
toratem Paironatu nad Płocką Mło­
dzieżą AKidemicką*.

Przygotowania w toku. Gdzie? Jak? 
Dlacze go? krotce szczegóły podamy.

"ammi mhiimi iiihbimiíb—
Zjazdy artystów

W Wielkim Tygodniu odbędą s*ę w 
Warszawie doroczne zjazdy organizacji: 
Związku artystów scen polskich i pol­
skiego Związku artystów scen widowi­
skowych.

Z;azd ZASI*u poprzedzi w dniu 23 
b. m nabożeństwo w kościele św. An­
toniego przy ul Senatorskiej o godz. 10 
rano. Obrady zjazdu toczyć się będą w 
dn <cb 25, 25 i 2ó b. m.

W ostatnim dniu obrad dokonane 
będą wybory nowego zarządu główne­
go ŻASPu, komisji rewizyjnej, oraz są­
du koleżeńskiego

Zjazd PoUawid’u, który grupuje ar- 
tzstow kabaretowych, cyrkowych, te 
atryykowych i t. d., obradować będzie 
w uniach 24 i 25 b. m. Poruszone bę­
dą sprawy, dotyczące bezrobocia wśród 
artysîôw widowiskowych, przyczem wy­
sunięte będą postulaty jak najdalej idą­
cych ogzaaiczeń występów artystów za­
granicznych. Ponadto omawiana będzie 
sprawa sawarcia nowej konwencji ze 
Związkiem dyroktorów scen widowisko­
wych, która wypowiedziana była 1-go 
b ni. Poruszona będzie również sprawa 
walki z pokątnem pośrednictwem pra­
cy, zasilenia funduszów kasy pożyczko 
w ej i inne
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LISTA OSÓB 
—które wpłaciły składki na— 

KIIITET IMIELSKI MM ßlEDMYM

Lista za m, luty

Bank Polski
BaoMwski Wiktor 6.2»
Grtiizciyiika Helena b —
Kamiński Wacław 4.50
Kozakiewicz Władysław 20,—
Dyr. Linda Wacław 20.—
Łada Fełiks 5.50

Maeandcr Marj an y.—
Mrelnikow Bwksław 2.—
Przybyłowicz Ludwik 5.—
Smoleński Józef 10.—
Szlenk Antoni 3.50
Wolf Adolf lO.—
Uzupełnienie 0 3o

Komisarz Ziemski
Szlagier Leonard d —
Bogdeiski Iguaoy 2.—

Inspektorat Pracy
Zaleski Bogumił 6,—
Wfghńika Marja 1.—

Kwi«lińska Halina 
łtybieki Feliks

Związek Lekarz
Dr. Beczkewicz Adam 
Kaweoki Czesław 
Kimenstein Witold 
Mazowiecki Br.
Maciesza Aleksander 
Ossowski Ludwik 
Piasecki Wacław 
Szurze-j Antoni 
Jaworski Wacław 
Żółtowska Helena 
Netcer Stanisław 
Tucholska Marja

1.— 
1 —

16 — 
10.— 
10.- 
10.— 
10.— 
10.— 
10.— 
10.—
10 — 
KL­
IO.— 
1. —

gzkołe Pewsżećhna M 2
Ks. Roman Frunezak í ,v
Ziółkowski Vf d
Rogaeki K. 2-f
Tłuehowski; St.
Czerwińska C.

Dr. Leśniewski i Piecawnlc/

Dr. Paweł Leśniewski 
Bskker Adolf 
Fekrul Władysław 
Moszczyński Stanisław 
Jałoński Stanisław

5/
6/
6/
5/

■m

.Poeaątek seansów o gjdz. 5-ej. 7-ej i 9 ej wieczorom.

Kino-teatr

„Nowości
Płock, Kościuszki, 5.

loiníwníca ttlitnltzm
Jłr. 361.

Kaprys

Silili llllihll
Podajemy do wlademości Szan. Publiczności

iż z dniem 9 marca r. b. 
został otwarty zakład fryzjerski pod firmą

umuîiii niiiEin i mr
przy ul, Kolegialnej JÍ2 3.

Zakład posiada pierwszorzędna siły, a mianowicie: b pr»' 
cewniczkę z firmy M i A. Łysakowski p. Leokadii 
Bielakowską, b. kierownika i długoletniego pracownik* 
tejże firmy p Marjana Popł&w-kiego oiaz długoletniego pr*' 
cewnika WPann St Wierzbickiego — Kazimierza Pan^cki*#1, 
Polecając sig łuskanym względom Sz Klljenteli poznstaje^f 

z poważaniem

■

do

1 drogerjach.

(II JHIfi JBZ [Mffl

Ml IB 

Piookie Zakłady Grafiozae. Sp. a cip,

e 
a4 «

a t 
6 
4

hâid niw jatlaiiv síítia
fMöüK—ívadi^wie

Tabletki nlteralie, 
musując* GĄSECKlEGe

Vichy,
Ems,
Kissingen,

Karlsbad, 
przyrządzania w domu 

wody mineralnej sztucznej

sm JlIWl 
Gąseckiego 

(moczopędne) 

usuwają cierptoni'1 
nerek i ertretycxne 
orez wadliwą prz*' 

mianę materji 
Żądać w aptekach

i składach apteozul6’

W SPÓŁDZIELNI ROLNICZEJ PŁOCHEJ
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w P o tiku 

wszelklo artykuły potrzebne p. p. Rolnikom:

Żelazo — Podkowiaki — Hacele — Gwoździe 
— Węgiel — Cement i narzędzia rolnicze — 
jak i wszelkie wyroby żolazno-galanteryjne.

:___ . .--------- O U ft Z .. nr — i ■ .iT—

IHElfilE ÍOB0TY DB8KÄRSKIE I HITBIUOHOISKIE
7’— I ■ T L WYKONUJĘ ,11.1-11—U --------------

szybko starannie, po cenach umiarkowanych

DZIEŁA. — BROSZURY. — TYGODNIKI. — NUTY. — AFISZE. 
ULOTKI. — KO PER TY FIRMOWE - KARTY REKLAMOWE, 

ZAPROSZENIA. — BILETY WIZYTOWE
ZRKŁflD MEBLOWY

KAZIMIERZA WARMIŃSKIEGO
Płock ul. Królewiecka IN I

WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY STOLARSKĄ 
I TAPICERSKlL

CAŁKOWITE URZĄDZENIA MIEJZKAN, SZKÓŁ, BIUR OB^ i 
POJEDYNCZE SZTUKI. — ODNAWIANIE I OPAKÔWaN^! 
MRBLI. — DU?E ZAPASY SUCHYCH MATERIAŁÓW J 
DRZEWNYCH, DAJĄ GWARANCJĘ FOLIDNEJ ROBO?? ■

— Zmrxxx p ag-zystvij« od 1®OO rołr.nx. —

Komitet Redakcyiny. Redaktor odpowiedzialny: Jan Perkowski

ZltüNÎCZENl m
* Płocku.

są Mieszanki Wyborowe 
v cenie: 18, 20 1 26 zl klfl 

W FIRMIE

JÓZEF LEŚNIEWSKI
PŁOCK. KOŚCIUSZKI. 1.

DDiminniE i
Oryginalna maść * J 
z (ko gu t kiem) E9

„MPOZOL“ S
leczy i gai ranki pow- 
stałe od odmrożenia. W

Sprzedają H
apteki i składy apteczne. H

WŁOS0W 
wypadanie łupież, łysieje 
uiiuwa „Es-ncja“ Chlnow«- 
Chmielowa i „Mydło Ch1- 
nowo - Chmielowa" (z Ko­
gutkiem). Srrzedaja apte­
ki składy apteczne. (Równy 
»kład Apteka Gąseekieao 

ul. Freta Nr. 15

PŁOCKIE ZAKŁADY GRAFICZNE
&OL£UJfeLNA Mr. 3.

[miii 5K0RIIE 
analhy krwi 

Dr. MBD.

T. Jasiobędzki
przyjmuje

w niedziele od l1/,—2Va
w Płeeku, Sieukiowieza 35 m. 5. 

w Warsiawi« poniedziałki
i oz wartki od «—7. Piękaa Ifi b.

PAPIEROSY
.OBSTALUNKOWL“

w efektownym pudełku
poleca HURTOWNI* TYTONIOWA

SZCZEPhA PRASZKIEWICZA
PŁOCK KOŚCIUSZKI JY6 9 TEL 10»

» • Za vierax mlliMetrowy lub jejo miejac Nadesłane prxod tek a tem 1 atr, — 1,0 gr. w tokicie 2 i ? atr, 35 <r. «a tekate«, 4 itr. — 20 <f. nekrologiV Oníl OU .OSZen: ®>ykle — 10 jr., drobne xa vyrax 8 gr Wyraxy tłusty« drukiem ▼ dxinle o<Ioexeń drobnych — p-iiyóime. NajMnlłjsso <><łosxenie xl, 1. Fantaxyjn® 
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DROBNE
AAórg ogrodu do wydeter-
I- • iawieni» na 3 lata dla 
ogrodnika fachowca, Misjonar­
ska ‘6 m. 1

Przyjazd 0 49
M • • 8 34
W • 13 15

Odjazd 4.40
n • 1520
» 1130

31291518


